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Jednym z najbardziej przejmujących utworów Mickiewicza jest scena więzienna z III 
częsci. Dziadów, przedssawia tson kwiat młodzieży,wileńskich filaretów i filomatów,w wic- 
ziennych celach masisożuUj dazylienów. 'Oćzekiwali w wieczór wigilijny zesłania na Sybir. 
Codziennie kibit"i tywoziży Poląków z rodzinnego Wilna hen na półnoe. wiadomo było iż 
atamtejd już nigdy nie będzie powrotu. 

Były to czasy kiedy nad Polsk zawisł złowrogi kontrast słabości Ojczyzny i siły 
kolosu rosy jskiego wroga. Z miesisea na miesi-o topniały resztki swobód politycznych 
śmiesznego z przetargów dyplomatycznych rrodzonego, wiedeńskiego królestwa polskiego. 
Polak stykał się codzień oko w nko z aroz potęgi carskiej - wyrosłej ponad azubienioe 
straconych bojowników wolności. Poteptane były polskie ideały. Co nam wydawało się: 
wielkie, szlachetne - co było wartoscig życia, zostało «ośmieszone i oynicznie potargane. 
Czy była,czy mogła Łyć nadzieja? | + <B i AM e 
akie:pytanie zadawali sobie micekiewic zowacy filareci, którzy ukradkiem myląc czuj- 
ność więziennej straży, schodzili się w krufs:nkach bazyliańskiego więzienia, by: wspól- 
nie spędzić wieczór *wigili jny. I O czym mówilir O tym że tego skazali, tamtego wywiezli. 
że jedni pomrli z wycienczenia i tęsknoty,drudzy. czeka ję na ossd i dożywotnig kator- 
gę. „laka była wilja w Polsce czasów Mikolaja I. | 

Zdawałoby się obraz 'zupełnoj klęski; rozpacz łamięca człowieka. A właśnie: wszystko 
można w ńim znaleźć - prócz beznadziejności. 'prócz utraty wiary w zwycięstwo, utraty 
wiary:w Polsk.. Było w tych przeżyciach polskich str:iszliwe cierpienie duszy, łaknącej 
oparcia; szuka jęcej światła ra którym siy ilsi' r zaciśniętymi zębami. i pięscoiami w ` 
punóie:do całej otaczającej rzeczywistości. było dużo cierpienia .ozłowieka ,sponiewiera- 
nego,cierpienia tęsknoty do życia. w wolności - w,Rolsce i domach rodzinnych. kle nie 
było załamania,ani wyrzeczenia; nie było.poddanią się i kapitulacji. 

„W najcięższych chwilach była zawsze w Polakach wiara,ona nas nie odstępuje i ona 
nas nie zawodzi. Mikotajowi wydawało się,że Polska się kruszy,że razem z młodzieżą 
filarecką ginie cała przyszłosć Narodu. Tyn«:zasem wtedy właśnie rodziła się przez ni- 
kogo nie przyczuwina i. nie dostrzeżona nowa zupełnie siła polskości.. W tych przeżyciach 
tworzyła się piękna dusza polskiego romantyzunu - zwykłym rozumem niewytłumaczalna, si- 
łą fizyczną nie zniszczalna. Wbrew wszystki: i wbrew wszystkiernu wiodła Życie polskie 
ra wyższy poziom, przygotowywała do.wolngAci - de państwowej niepodległości. 

W wspomnieniu vilji więziennej wileńskiego klasztoru Bazylianów odnajdziemy dużo . 
dzisiejszych naszyci: 36246 „trosk i nieszczęść. To mamo szukanie światła nadziei, te sanie 
dręczące pytania: gdzie przyjaciele, kto w kraju pczostał przy życiu, gdzie jest Warsza- 
wa - oo będzie z Polską | GODLE. | 

Odpowiedzi nie będy łatwo. Wokołó nas kilejioskop największych przemian i także nie- * 
oc zekiwanych zawodów. Losy Polski będą napewno Jjeszozc przedmiot ói ciężkich doswiad- 
czeń - ale Palska będzie,i hędzie wielka i:silna,bo każda inna przesta je wogóle istnieć, 
wpada w niewolę i skazana jest od nowa na walkę. ZR) : 

żyjemy dzisiaj, tak samo jak rówieśnicy riokiewiczowskich filaretów,w burzy,która tær- 
ga człowiekiem, i albo go złamie,albo uczyni odpornym na największe przeciwności i zdol- 
nym do postawienia sobie największych zadań. Lećmy, i nigdy odtąd nie zniżajmy lotu... 
stado się hasłem pokolenia któremu życie. cheiał zabrać car Mikofaj. 

we wszystkich obrachunkach i kalkulas jach naszych wrogów, był jeden czynnik, który nie 
nam a przeciwnikom naszym sprawiał zawÓd, przekreślał ich zamiary w stosunku do *olski. 
Byť to czynnik siły Polski. On istnieje,on jest nasz: ostoją. 1 on jedynie. jest podstawe; 
naszej przyszłosci. Dobrze jeśli nie dostrzegają, czy. lekceważą go wrogowie — ale Byłoby 
błędem nie do przebaczenia jesliby sari Polacy rozglądając sie za eudzs, zawsze zwodni- 
czł pomocą, zapominali o własnej sile,nie kładli w nią eałej duszy,całego wysiłku samo- 
dzielnej mysli i także ozynu. Wszędzie indziej spotka. nas rozczarowanie. Tak zawsze było. 

Czyrnik siły żywotnej Polski był zawoder . zarówno Qla Bismarcka jak i oara Mikołaja. 
Polska nie przestara istnieć - wbrew Bisuarckowi i wbrew Mikoła jom, cna nie przestanie 
istnieć także wbrew woli dzisiejszym, przemij.j.ceyn władcom Belina i soskwy. 

Czynnik polskiej siły objawił się w tej wojnie wytrzymałościg kraju; wytrzymałością . 
wszystkich prawych Polaków w obronie Swi $żez0 celu polskiego tej wojny - niezalejności 
od Niemiec i Rosji. | | 
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wigilijny wieczór skrzyżuje myśli rozproszonych po 


aułym świecie i walozących wszę- 


dzie Polaków, zastanawia jących się nad przyszłosci Ojczyzny. Oby nysśli te stworzy {y 
wspólnego ducha nieugiętej wiary we własne samodzielne i niezniszezalne możliwosci, 
wiary w Polskę,bronioną i budowanę przez ludzi dobrej i silnej woli. 


s 


Wiara była zawsze zródłem naszej. siły. Jej utraty - byłaby utratą bytu. .Dopóki ona 
istnieje i nas prowadzi,Polska ma przyszłosć. 
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POLSKA Zwię,zek Sowiecki w latach 
RIDUT przedwojennych uważano w 
LUROPY Anglii za ośrodek knowań 


wywrotowych na całym swie- 
oie. Jednonyślnie wykluczono go z Ligi 
Narodów za niesprowokowanę agresję prze- 
ciw Finlandii, Jedno ySlnie potępiono go 
wa wszystkioh krajach demokratycznych za 
zabór wsohodniej folski,Besarabii i bez- 
bronnych republik bałtyckich i oharakte- 
'ryzowano bez różnicy zdan, jako totali - 
tarne,antydemokratyczne i agresywne pañ- 
stwo, W dniu 22.VI 194l r. Związek So- , 
wiecki stał się czyis zgoła odmiennym, 
przez to tylko,że w dniu tym Hitler rosz- 
począł próbę podboju Rosji, próbę zawład 
nięcia jej skarbami naturalnymi i poten 
cjałem ludzkim i w ten sposób zmusił ją 
do wojny nie tyle po stronie mocarstw 
demokratycznych, ile przeciw tej samej 
agresji. i | 
Zmuszony do wojny Zwięzek Sowiecki 
przestawił swoją publioystykę ił propa- 
gandę,konoedując nawet w jednej z mów 
Stalina,że w krajach alianckich jest kla 
sie robotniczej rniej Zle,niż u Hitlera 
i Mussoliniego,że wobec tego można wspól 
nie z nimi zwalczać faszystowskich wro- 
gów proletariatu. Równoczesnie, zwłas zo za 
w okresie krytycznym, apelował do: pomocy 
świata,nawołując do złamania faszystów 
4 obrony demokracji; starał się zmazać 


w kst, pojawiły się nowe,przysnające Rosji 

Sowieokiej w przyszłym systemie pokojowym 
"poczesne miejsce dla rzekomego "zabezpie- 

czenia pokoju ń demokracji" w dużej części 
świata. 

Takie wzajenne przystosowanie ideologii 
i propagandy,oraz planowania powojennego 
bynajmniej nie jest krępujące dla Związku 
Sowieckiego, W kraju zoentralizowanej, to- 
talistycznej propagandy i biernej zupełnie 
opinii publicznej, można z minuty na minutę, 
w miarę decyzji z zóry,przestawić wszyst- 
kie poglądy i wszystkie programy. Mamy w 
przeszłości jaskrawe tego dowody. 

Tak np.Kosja,po długoletniej obelżywej 
kazoanii przeoiw Hitlerowi odkryła nagle. 
w układzie Ribbentrop-Mołotow, że Sowiety 

i Niemcy połączone a: odwieczną przy jaznię, 
opartą .na trwałej podstawie wspólnych in- 
teresów, który naprożno starają się wzru- 
szyć zawodowi podżegacze (t.zn.anglicy). 

Tę propagandę kontynuowano aż do dn.22,VI. 
1941 r.,po czym odrazu nastąpił zwrot i po- 
sypały się gromy na "wiarołomnyot: faszys- 

(towskich bandytów", którym co dopiero świad 


.ezono odwieczn przyjazn, opartą na trwałej 


wspólnocie interewów. laka zmiana kierunku 
w systemie sowieckim będzie móżliwa w do- 
wolnej ilości. 

Inaczej jest w krajach demokratycznych. 
lam prosowiecka propaganda,rozpocząta dla 
celow scementowania frontu wojennego, wywar- 


dawne uprzedzenia, zawierajzc pakt z Pols | ła istotny i doniosły wpływ na przekonanie 


ką i wyrzekając się podziału Fólski s 
układu Mołotow-Rippentrop, Przez formal- 


mas, zasugestionowała samych polityków alian- 
ckich do tegu. stopnia,że w jej treść uwie:- 


ne rozwiązanie Kominternu, prżez zahamowa-li rzyli i traktują współpracę z Sowietami, ja- 
nie walki z religig, przez przystąpienie | ko realng podstawę planowania pokoju. 


do Karty Atlantyckiej,chciał świat prze- | 


2 LJ e 
konać o zmianie swojej dotychozasowej 


polityki i wyrzeczeniu się wszelkich ko- | 
rzysci terytorialnych w Europie. Zapew -. 


nił również niepodległosó Persii. 

Z drugiej strony alianci zachodni z 
publicystyką angielsk; na czele zaprzes- 
tali krytyki wewnętrznej i zownętr zne j 
polityki sowieckiej. Starali* się brac 
za dobre, monetę jej oswiadczenia i zapew 
nienia co do jej demokratyczności i po- 
kojowości, Go więcej, starali się zamienić 
atmosferę przymierza z Rosją, narzuconego 


Jest to poważne niebezpieczenstwo.Tlakim 
sposobem propaganda prosowiecka być może 
ułatwia narazie mobilizację antyniemieckie- 
go frontu,ale w przyszłosci musi spowodo- 
wać zupełne przegrane demokrao Ji,bezpie - 
czeństwa i sprawiedliwośoi,- musi spowodo- 
wać przegranie pokoju. 
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Typowym przykładem kapitulacji realizmu 
politycznego przed własne slepą prosowiecką 


przez agresję Hitler.,2 atmosfery "allie | propagandę, jest praca Sumner Wełles a,byłe- 


force" - sojusznika z konieczności, na 


"entente cordiale" - przymierze Szczere - 


i serdeczne, co ir się ... u siebie w 
"domu wcale dobrze udało. 

Dla celów tej propagandy i wzmocnie- 
nia przymierza z Rasją przestawiano w 
krajach alianckich także planowanie po- 
koju.Dawne koncepcje z okregu 1)39-1,1 


go wiceministra spraw zagranicznyck U.5.A. 

o oelach Rosji. Po próbie usprawiedliwienia 
przedwojennej polityki sowieckied, przechodzi 
do od zadywania jej obecnych celów i żądań, 

z ktorymi wiąże moż nos stworzenia organi- 
zacji, strzegącej pokoju, Przyznawszy (ale 
bez wycigynięcia konsekwenc ji) ,że Sowiety 
wracają do "historycznej koncepcji rosy js- 
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kich interesów światowych", Welles dokonu 
je przeglądu ich aspiracy j.Twierdzi,że: 

1) Na Dalekim Wschodzie Rosja dążyć będzie 
do odzyskania pozycji utraconej na rzetz 
Japonii w 1006 r.(przy czym Welles porija 
milczeniem agresyvne j2J zamiary wobec 
Chin, znaczone taktyk. "hinskich komunis- 
tów i atakami prasy sowieckiej na reżim ' 
Kon-min-tangu. 

2) Na Środkowym wschodzie zapewnienie nie- 


„podległości Iranu przez deklarację tehe - 


ranską jest - zdaniem wellesa - przekony- 
wu jącym dowodem; Ż e Sowiety pragną jegynie 
równouprawnienia z innymi narodami ala 
swego handlu, Teza ta jest już dzisiaj 
zachwiana wobec ostatniej kampanii sowiec 


wsjaką. Przykłady są liczne. W Polsce, na- 
wet między Bugiem a "isłą,rządzą zapomoce 
"komitetu lubelskiego", złożonego z sobie 
całkowicie oddanych komunistów. W.Kumunii, 


Bułgarii i Jugosławii, gospodarzą jąk chcą ; 


tworzą i obalają rzędy,biorą armie pod swe 
rozkazy, krępują, Lub wprost wydalają misje 


,innych aliantów. Benesz zastosował po raz 


drugi taktykę monachijską i podpor zedkowat 
się Rosji tak samo bez oporu, Jak szegć lat 
temu Niemcom. Istotnie "regionalne urzę- 


| dzenie" *"schodniej. Europy idzie szybko 
naprzód, 


E 


kiej o udzielenie bezpłatnej koncesji naf- 
"nu. Okupujsc w sposób wyłączny, nie tylko 


towej, prowadzonej "równorzędnie przez pra- 
sę moskiewską i komunistów teheranskich. 
Obalenie premiera, udaremnienie utworzenia -` 
nowego rządu i sowiecka penetracja wojsko- 
wa i polityczna - oto dowody rzeczywistych 
intency j sowieckich wobec Iranu, 

3) W Europie Rosja przypuszczalnie pójdzie | 
po linii realizowania dawnych carskich | 


ale Sowiety nie poprzestają na terenach, 
które im skoncedowali już welles,Carr i 
'aski, a może chcieliby skoncedować także 
niektórzy oficjalni alianccy myżowie sta- 


militarnie ale.i politycznie,każdy kraj 


do którego wchodzi Czerwona Armia, Sowiety 


rzucają równocześnie swe polityczne desan- 


ty na odległe tereny zajęte przez innych 
aliantów. Tak samo jak pod ich naciskiem 
weszli komuniści do rządu finskiego ( za- 


rodek nowej sowieckiej republiki) tak sa- 


postulatów, wobec czego - zdaniem Wellesa - 


'należy się liczyć z pa Jaona jej ża- 


daniami; 
a) części Prus Wschodnich, * 
b) granicy zachodniej opartej © Karpaty, 
c) kontroli Mardaneli, 
d) politycznej sfery Koływów na Bałka- 
nach, 
e) uznania zaboru krajów bałtyckich i 
"zwrotu" Besarabii, 

f) granioy z Pólsk: ra "Linii Curzona", 
g). kooperacji i. rz ZER ha niepod- 
ległych rme.e. Pinlandii, Polski, 

Austrii,Węgier i kra jów bałkańskich, 

Sam Welles. uznaje w zasadzie słuszność 
tych roszczeń. W krajach "zabranych" pro- 
ponuje jednak plebisoyty,a żądania co do 
cieśnin uznaje za uxasadnione ," gdyby tu- 
recka polityka wydawała się zagraźać ży- 
ciowym interesom Rosji". Uznaje też,że 
Rosja może urządzać system megionalny 
Wschodniej wuropy wedle swego uznania, by- 
leby nie mieszała się w wewnętrzne spra- 
wy odnośnych panstw. 

Gdyby Rosja.nie odpowiedziała nadzie- 
jom pokładanym w możność współpracy z nig- 
jedyną konsekwencje; - zdaniem Welles a - 


stanie się rozbicie > 122 orga- 


nizac ji=-poko ju. 

Poglądy Welles a nie sg baiso bi Sne 
Angielscy uczeni jak prof.Carr i Laski 
idą nawet dalej w swym respekcie dla "sfe 
ry wpływów sowieckich". Coprawda wolą oni 
koncedować Rosji raczej linię Łaby niż... 


w©ardanele. Ale to już wpływ angielskiego 


imperialnego punktu widzenia, `. 


x x 
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W międzyczasie ofensywa polityczna so- 
wiecka trwa i rozwija «5. Sowiety twowzą 
dla siebie polit'czn, nyłsczność na każ- 
dym obcym terenie, zajętym przez swoje 


mo sowieckich rozkazów słuchają greckie 
EAM i ELAS,które w południowej Grecji wy- 


 wołały zbrojne powstanie przeciw legalne- 
Bu rządowi i paraliżują wszelkie jego po- ' 


czynania,a w greckiej Tracji,ufni w protek- 


cję niedalekich towarzyszy,uprawia ję jaw- 


ne rządy terroru. Przecież to pod wpływem 


' sowieckim stoją komuniści i radykali wřos- 


cy,którzy terroryzują wszystkich przeciw- 


| ników politycznych, nazywając ich faszysta- 
mi i na tym tle spowodowali obalenie rzę - 
| du Bonomiego. Pod ich wpływem stoję, różne 


| 


| 
l 
| 


| czynnik niemiecki. Użyją go spewnoscią nie 


cych si 
tych SA 


lewicowe organizacje oporu we *rancji i 
Be Deit odmawia jące uznania legalnych rzę 
dów, wyrad za jące siç coraz wyrazniej w Sir 


tyjne bojówki, które już obecnie korzystają 
z oficjalnej protekcji Sowietów, miesza ją- 
„w ten sposób w wewnętrzne sprawy 


W chwili załamania się Niemiec „Sowiety 


+ ustanowią swój reżym dyktatorski na gruzach 
hitlerowkkiego. wa js już w pogotowiu w 
moskwie"Komitet Wolnych Niemców", jedyny - 


ich zdaniem - niewątpliwy "antyhitlerowski" 


tylko w swojej strefie. okupacy Jnej. 
Sowiety nie zadawala ją się wcale obszer- 
nę; sferą wpływów,wyzniczoną im przez pp. 


wellean,Jarra, Laski & Co,ale rozszerzają 


JE, Na oats Europe, w olbrzymim wysiłku eks- 
Ranzyjnym, po szlakach wyznączonych z koń- 


cem tamtej wojny, przez ich proroka i nau- 


czycielą Lenina. 
x o; 
à | 


rolska stanowi szczeyolnie trudny i nie- 


wdzięczny teren dla infiltracji komunizmu 


i sowvietyzacji. Kraj jest katolicki i wie- 


rzący, ludność zańmiłowana w swobodzie,ce- 


ohuje ją samoistno4ć narodowa i własna kul- 
tura stara i zakorzenione przywiązanie do 


| wolności i niepodległości, bitność, „zaciętość, 


wprawa w podziemnym oporze, który. do roz- 
 paczy przyprowadzał zaborców przez 150 
lat,a jeszcze: bardziej hitlerownów PRZE 
ostatnie lt pięc > 
Co więcej: Sowiety nie wchodzą do | 
Polski, Jako do kraju nieprzy jacielskie- 
goi zdobytego. ius zę, tu zachowywać po- 
zory, krępowao się więcej niż w Rumunii, 
czy Pinlandii,niż na: „Węgrzech, czy w su- 


garii, muszą się porać z kontrakc ją .Legaln: : 
nego rządu polskiego w Londynie, z inter- 8 


wenc jami sprzymierzenców, ryzykują utra- 
tę sympatyj aliantów, na których im w 
rzeczywistosci mało zależy ale to. na 


czym im za leży i o co dbać musza, t: utr zry 


manie złudzeń aliantów co do istoty jBO- 
lityki sowieckiej. 

Jesli mimo to wszystko Śowiety czynią 
tak bezwzględne polityczne i propagan- 
dowe wysiłki,by z pomocą Związku Patrio- 
tów, narzucić swg władzę opornemu i nie- 
wd zięc znemu narodowi polskiemu, to widać, 
że jest niezwykle ważny wzgląd, który 
polskiemu łupowi nadaje w oczach Kremla 
niezwykłej wartosci. 


KG, 
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I tu w związku z uwagami o szerszej. 
ekspansji sowieckiej,o sówieckich "de- 
santach" w centrum,na południu i na za- 
chodzie Europy, ujawnia się prawda cała 
i naga: | 

Polska jest potrzebna Sowietom jako 
przyczółek mostowy ku południu i zacho- 
dowi, jako sposób połęczenia się - z owymi. 
desantami, jako kluczowa pozycja strate- 
giczna dla zwyciyskiego pochodu pochodu 
komunizmu nad Morze Śródziemne i na 

irlantyk. 

Niepodległa Polska oznacza sparali - 
żowanie roli komunistycznych desantów . 
na południu i zachodzie. Sowiety mogły- 
by im pomóc tylko przez otwartą agres JĘ, 
plan podboju Europy zapomocą "desantów" 
spaliłby na panewce. Na inny zas pod- 
bój nie stać obecnie Rosję i kto wie, 
czy «iedykolwiek znajdzie się ku temu 
okazja. W:każdym razie marsz orężny to 
eksperyment o wiele. bardzie j. ry zykowny 
niż współpraca Z "iszechświatowym Zwią z 
kiem Patriotów wszystkich narodów”, jak 
w przyszłości będzie siç zapewne nazy- 
wać Komintern. | 

Walka o Polskę byłu początkiem woj-.. 
ny,ale i klęski Hitlera. rolska okazała 
się właściwą osiy i kamieniem probier- 
czym całej sytuacji europejskiej. Jes ` 
li ta sama Polska wpadnie w ręce agre- 
sora, jesli Polska stanie się dla ekspan- 
sji SARE MAE pożądanym przyczołe. 
kiem mos towym, to chyba tylko nowy cud 
uchronić potrafi demokrację polityczną 
Zachodu i Ameryki przed kapitulacją wo- 
bec nowej "demokracji społecznej". 

Jesli Zachód chce żyć musi naweuasu 
hrónżó sxych granic: granie Polski od 
Wschodu i polskiego "przyczółka mostowe 
go”..»olska jest bowiem redutą Europy. 


L = 


| + SPRAWOZDANIE 


Taki jest tytuł 
z . /. książki, która niebawem 
ROSAE I ukaże się na półkach 
| księgarskich w Amery- 
ce.Autorem jej jest 
wiliam white, jeden z 4 
„najwybitniejszych ame- 
rykanskich dziennika- 
| | rzy.który towarzyszył 
pati prezesowi Amerykanskie j 
LĘK >. Izby Handlowej Johnsto 
nowi w jego podróży do 
Rosji, latem b.r."y jąt- 
ki z tej ksisżki pub 
likowane w jednym z 
na jpopularnie jszych mie 
'sięczników amerykahs- 
kich, naraziły autora 
na napasć moskiewskiej 
"prawdy". roniżej za- 
mieszczamy kilka wy jęż - 
ków z ku książki. 


A 


Cudzoziemcy zatrzymują się w Moskwie 
w trzech hotelach. Hotele te są najwyt- 
worniejsze, za wyjątkiem hotelu "Moskwa", 
zbudowanego w czasie rewolueji,a który 
zarezerwowany jest dla wysokich urzędni- 
"ków komunistycznych i oficerów Czerwonej 
armii. | 
Tutaj kilka słów o "Intouriście" „Jest 
to rządowe biuro podróży, które sprawuje 
 eałkowity nadzór nad każdym krokiem cu- 
dzoziemca i dba o jego wygody. Żaden tu- 
rysta nie. może sie nigdzie ruszyć ani 
na krok bez pomocy tego biura, nie moż e 
wejść do restauracji na zakę skę, pójść 
na noc dc hotelu, lub Pojgohkać kole ja do- 
- kgdkolwiek. 
Rosjanin zw ią zany jest EASA z 
swą' pracą.iraz z rodziną mieszka w bu- 
dynkach na leżących do fabryki. Jaaa 
zazwyczaj w stołówce fabrycznej, a Jadło 
dostarczane jest z fermy tejże fabryki. 
ŃO nież i dzieci Jego wychowują się w in- 
- ternatach fabrycznych. Fabryka posiada 
własne kina, place sportowe i miejsca 
rozrywek kulturalnych. Robotnicy otrzy- 
muj, urlop,wtedy tylko, gdy nie są nie- 
. zbędni, kćrzystają z pocińsgu,wyznać zone- 
go przez fabrykę i spółzają wywozasy w . 
domach wypoczynkowych, wskazanych przaz 
zarząd fabryki. Dlatego też, aby oudzo- 
ziemiec mogł przebywać w tym 301516 
kontrolowanym kra ju, nieodzownym jest, Dý 
jakas instytucja zajęła się jego po- 
mieszozeniem, kuponami wyżywienia dla nis- 
go i tp. To wszystko jest właśnie zad- 
niem "Intouristu". | 
Rzed sowiecki zdaje sobie Sprawę, ¿< 
nie moż e zmusić cudzoziemca „do życia na. 
tym poziomie,na którym żyje większość 
obywateli sowieckich. Dlatego cudzoziem 
cy korzystają z przywilejów, które w ka 
Jach zachodnich uchodzę za rzecz nor- 
mitry, a które w Zwigzku Sowieckim uważa 
ne są za fantastyczny luksus. 
W pierwszym rzędzie prot lem wymiany € 
pieniędzy. "artose oficjalna rubla wy- 


i 57% 


nosi około 18 centów. Cudzoziamcy mog; 
jednak nabywać rubla za 8 centów. Biorso 
pod uwagę ten rs wymiany, ceny moskiews- 
kie równają się cenom w Nowym Jorku. Prze 
jazd koleją podziemnr. kosztuje 4 oenty; 
hotel 4-5 dolarów za noc; funt masła - 
jesli jest wogóle do mabyędn => kosztuje 
90 centów. l s 

Cudzoziemcy oiry:nii speojalne ksis- 
żeczki z pubktani, ws liwiajgeymi im ko- 
rzystanie ze sklepów przeznaczonych dla 
korpusu dyplomatyczńego, a które se, nie- 
dostępne ala ogołu obywateli sowieckich. 
Tam może nabywać „Jarzyny, towary łokoiowe, 
-czasem część garderoby, papierosy i wódkę, 
w ograniczonej coprawda ilogci,ale w dosć 
dużym wyborze, 


kój. Zaopatr zono mnie w bloczek na obiady 
w jednej z dwóch sal jadalnych, zarezerwo- 
wanych dla cudzoziemców. "iietropol" posia- 
da również i trzecią sale Jadalnę, dla nie- 
których *osjan, bydecych szcze Sliwymi po- 
siadaozami odnosnego zeżwolenła. 
Bniadanie pódawane jest w "Metropolu" do 
pokoju. Składa się ono z szklanki gorącej 
herbaty,porcji cukru, czarnego chlebą, mas- 
-ła, kawioru lub jaja (wedle wyboru). nia- 
danie to jest skromne. Obiad w sali Jadal 
nej dosć przyzwoity, lecz nie wyborowy - 
zawsze zupa, skromna porcja ryby lub mic- 
sa z ziemniakami i jarzyną i zazwyczaj su | 
i 
| 


szone $liwki na deser. rosiłek taki doda- 
je zdrowego apetytu do kolacji,będ:joej 

na jskromnie jszym posiłkiem - ohleb, kilka 
plasterków kiełbasy, ‘Awa ciadteozka i her'- 
bata. 

Posiłki te s:, nie „/starozające i wielu 
korespondentów Ameryksnskich, na skutek tej | 
diety rosyjskiej, traci 10 do 20 funtów wa- | 
gi. Fodkreslam to nie dla wywołania współ 
czucia dla przedstawicieli prasy, lecz dla 
biednych *"osjan, ktorzy muszą Żyć na - o 
wiele niższym jęszcze - poziomie, 
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Źwróciłem uwagę na to,że k PARY 
ci jest zarówno „gle odżywiany jak i bied. 
nie ubrany. Oficerowie Armii Czerwonej są 
dość krzepoy,natomiast zbyt wiele kobiet 
jest słabowitej budowy, co wskazuje na brak 
 witamin,w ich systemie, odżywozym, Ławsze 
wyobrażałem sobie Rosjan, jako ludzi wyso- 
kich. Oi ludzie jednak, zarówno kobiety, 
jak i mężczy 2ni, ma jący obecnie po 20 i 30 
Lat, DRE dzien w okresie rewolucji, to | 
też lata złego odżywiania odbiły się na 
ich strukturze fizycznej. Nic dziwnego `. 
więo,że my trzej amerykanie, średniego 
wzrostu, okazalismy się o połowę głowy wyż 
si,aniżeli oficerowie armii Czerwonej. 

Mundury oficerskie są sporządzone z 
lichego materiału, lecz ozdobione są ozer- 
wonymi epoletami i srebrnymi gwiazdami, | 
wskazującymi stopien. / armiach zachod- 


nich zachodzi m: ro"r.iea między umun- 


durowaniem oficerów i szeregowych, lecz w 
Rosji nie możni sit nigdy w tym względzie 
pomylić - ofioer:. poznać tam już z odleg- 
łoscei kilometra. = zachodnich krajach boha- 
terowie,w swej skromności, chowa ją medale 
ni dno szuflady biurka, a tylko kolorowe 
wstążeczki, przyszyte do ich mundurów, świad 
cg O ich zasługach. "osjanin natomiast 
nie rozumie tej "wstydliwej" skromności 
i jego piers aż brzęczj od bronzowych i 
złotych medali. " pociągach, ofiqerowie 

za jmu Ją t.zw. "miękkie" przedziały, szére- 
gowi gS "twarde". Oficerowi sowieokiemu 


'nie wolno nosić nn ulicy żadnych paczek. 
"Chociaż w zasadzie ofioer armii ozerwonej 


powinien przez ozas d’ uższy być szerego- 


|- wfm, aby uzyskać stopień oficerski, nowo 
w "Metropolu" dostałem duży,wygodny po. 4, 


utworzone szkoły oficerskie dają zdolnie j- 
szym elewom możność szybkiego uzyskania 


nominacji oficerskiej. 
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Spędziłem wieczór w towarzystwie kores - 


 pondentów amerykanskich. Zapytałem się ich 
czego własciwie chce Rosja w Europie, ”dpo- 


wiedź - zdaniem ich - jest prosta: “os ja- 


-nie posiadajs już kraje bnłtyckie. "ragn" 


oni korektury granie z Rug DEE. 

do linni Curzona. Chcs bê pewni nieszkodli ~ 
wósci Niemiec w przyszłości. Foza tym nie 
pragne, wiele, jedynie tylko aby rządy państw 
sąsiednich - Finlandii,Polski, "«<gier,Cze- 
chosłowac Ji, Rumunii i Bułgariiynie były 

do nich wrogo nastawione. Rosjanie nie sg 
szczególnie zainteresowani kwestią ustro- 
Ju ekonomicznego i politycznego tych państw, 
byleby tylko nic nie zagrażało ich bezpie- 
czenstwu. 

Oczywiscie,że jeżeli na skutek nieodpo- 
wiednich rządów w jakimkolwiek z państw w 
Europie powstanie anarchia i bunt Radek 
b “da natychmiast interweniowali. W rzeczy- 
wistošci jednak pragns oni trwałego poko- 
Ju, niezbędnego do odbudowy ich kr" ju. Je- 
żeli „Prdziemy domagać się ustanówienia 
rządów , niekomunistycznych, ale Rosji przy - 


 Jaznych, Rosjanie się na to zgodzą. Przy 


realizacji tej poliżyki okaże się,że po- 


''pieramy rządu o zabarwieniu socjalistycz- 


nym w osłej Europie, 
,/szyscy prawie reporterzy pism amery- 


.kańskich, znajdujący się w Moskwie, przeby- 


wa je, tam od początku wojny. Stara paczka, 
ktorej przewodził "alter Duranty rozpadła 
się.Może są nawet. z tego zadowoleni - os- 
tatóoznie bowiem większa część przyjaciół- 

kos jan, których znali przęszło 20 lat, zosta 

ła rozstrzelana, lub deportowana za CARO 
utrzymywania stosunków z ouqzoziemtami, Ci 
nieliczni zaś,którzy pozostali przy życiu, 


| obawia ją się spoty kaó: Z swymi zagraniozny- 


mi przy jaciołni, za wyjątkiem przy jać ofi- 
ajalnych i spotkan atuż bowych. 


w 2 


W kilka dni pózniej pokazano nam 
pierwszą fahryke sowiecka. Znajduje się 
ona w przemysłowym przedmieściu: Maskwy. 
Wyrabie się w niej słynne samoloty łot- 
nictwa sawieokiego typu Szturmowik. Przy 
wejsońu dn fabryki umieszczone są "lbrzy 
mie tablice,wskazujące ilość „produkcji 
w oyfrach, Latrin pracowników ktôrzy ` 
przekroczyli "normę", tudzież wielkie 
portrety Lenina i Stalina. Przekaa:liśmy 
się pOzniej,że podobne tablice znajdują 
się we wszystkich fabrykach. i 

Dyrektor fabryki «sayl Smyrnow, ktory 
w Ameryce pełniłb;y r* nież rolę dyrekto-. 
ra przedsiębiorst”n, jest mężczyzną w wie- , 
ku lat 37. Opowindn nam, że pracuje Już 
w przemysle lotniczym 24. lata, dyrektorem 
zas jest 2a 8 lat. 

Biuro jego urządzone» jest z takim samym | 
standartowym kom?ortem, jakim odznacza ją 
się mniejwięrej podobne biura amerykans- ` 
kich fabryk. 

Mój towarzysz. zasy pał go natychmiast 
gradem pytań odnośnie pracy. płac, godzin 
pracy i z odpowiedzi wyłonił się nam ob- 
raz,będgoy wspólny dla wszystkich fabryk 
sowieckich czasu wojny. Robotnik pracuje 
8 godzin dziennie plus 3 godziny dodatko- 
we, za które płaca: jest półtora razy więk- 
sza od normalnej. Rosjanin pracuje 6 dni 
w tygodniu - tydzien pracy wynosi więo 
66 godzin. 

Chłopcy i dziewczęta w wieku poniżej 
lat 18, pracują tylko 8 godzin dziennie, 
pięć rayy w tygodniu. | 

Za pracę, określone jako "norma", ro- 
 hotnik otrzymuje 750 rubli miesięcznie. © 

Jesli natomiast przekracza "normę" (a . 
każdy prawie ją przekracza) płaca jego 
wzrasta wedle skali ruchomej, tak że 
przeciętny zarobęk wynosi około 1000 
rubli mienięcznie. Jeśli : porównamy ceny 
ryrku amerykańskiego z cenami towarów so- 
wieokich - okaże się,że robotnik sowiec- 
ki otrzymuje 20-40 dolarów za swój 66 
godzinny tydzien pracy. ` 

Inne jednak warunki przedatawiają lep- 
szy obraz. Robotnik może kupować: jedze- 
nie w restauracji fabrycznej. Jeśli spo: 
żywa tam wszystkie trzy posiłki, kosztują 
go one tylko 5 rubli dziennie. Fabryka `“ 
utrzymije również internaty dla dzieci 
jej pracowników. 

Mój towarzysz zwrócił się do dyrekto- 
ra z zapytaniem ile wynosi jego pensja. 
Dyrektor odpowiedział że zasadniczo po- 
biera on 3000 rubli miesięcznie (około 
240 dolarów), Jeałi jednak fabryka jego 
otrzymuje n.grodę (sztandar wielkiej 
| produkcji) pensja jego wzrasta o 150% ` 
aż do maksimum, wynoszącego 10 tys.rubli. 
Jednakże, nie ma on - jak się -ņam zwierzył 
z. gorżkim usmiechem - - czasu na wydawanie: 
tych pieniędzy. | 7 

:Rozpoczelismy wřasciwe AE AT fab- | 
ryki.Jest ona marnie oświetlona i niepraw- 
dcpodobnie brudna. Zakład zaopatrzony jest 
w najlepsze maszyny i instrumenty amery - 
„kańskie, widoczna jest jednak zła organi - 


nikt nie trudzi się,aby je sprzątnąć. 
Nogi wielu dziewcząt obwiązane gą szma- 
tami. Inne noszę twarde sandały drewnia- 


zacja. Podłogi sz nierowne, stosy odpadków 


nad 
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metalowych poniewier:ją się: wszędzie i ^ 


ne z metalowym gwozdziem,wysta jącym mię — ża 


dzy wielkim a drugim palcem. 

Jeden z mych towarzyszy szepnął mi do 
ucha: w. Stanach Zjednoczcnych najlepszym 
świadectwem wydajności fabryki jest jej 
6zystość.. Brudny zakład jest z całą pew- 
noscią nierentowny. 

Następnego dnia zwiedziliśmy fabrykę 
motorów samolotów nurkujących.MÓ j towa- 
rzysz napomkngł,że jest włascicielem fab- 
ryki w Ameryce. Rosjanie okazali aielyie za 
interascwinie. Posypał się grad pytan. 
M.in.zapytali go ilu ludzi zatrudnia je- 
go zakład, Dwa tysiące robotników - brzmia- 
ła odpowiedz. A jaka jest ich płaca 
Pracują przeważnie na dniówkę. A dlacze- 
go nie wedle systemu akordowego? Albo- . 
wien nasze związki zawodowe nie uznają 


Z 


tego sytemu płacy, włodzi Rosjanie by- 


li mocno zdziwieni. Nie wiedzieli wcale, 
Że "praca akordowa" uznana zostałaunas za 


podatępną formę eksploatacji robotników. 
' System ten pod szumną nazwą "systemu 


Stachanowa" przedstawiony został w Rosji, 
Jako zdobycz socjalizmu,nieznana w kra- 


 Janh kapitalistycznych. 


Ilc zarabia przecietnie robotnik w 
waszym zakładzie - brzmiało następne py- 
tanie. 

Gdy odnosną sumę żatobku robotnika 
amerykanskiego'prmyjaciel mój przeliczył 
nmaerrhle,wszyscy obecni Rosjanie nie 
wierzyli jego qroniaknjcm, uważając że t 
a ore, więcej aniżeli przesadzone, 

„Nasi rosy.jscy rozmówcy poczęli oka zy - 
wać wielkie 'zainteresowanie naszym świa- 
tem. Młody dyrektor próbował zadać no- 
we pytanie, gdy wtem funkcjonariusz NKWD, 
który stale nam towarzyszył,przerwał mu 
naglo, kładąc delikatnie „rękę na je- 


„ go ramieniu. Był to jakgdyby dany anak 


do przerwania rozmowy. Nie zdarzyło się 
nam nigdy dotąd-coa podobnego.Moż Liwym 
Jest,że czas przeznaczony na zwiedzenie 
fabryki minął, albo też może być,że 


NKWD. , który kontroluje dokładnie co wol- 


no Rosjaninowi wiedzieć,nie Życzy sobie, 


zbyt szczeg_łowych niesenzurowanych ub- 


jasnień obywatela amerykanskiego, nawet 
z6 strony tak szanownego gościa Związku 
Sowicokiego, jak .:r.Johnston. - 


XXX -0 —.0 = O- xxx 


Od Redakcji: Numery naszego tygodnika z 
"daty 9.1 19 grudnia b.r. zostały omyłko- 


wo oznaczone Nr.Nr.36 i 3/, zamiast 37 ` 
i 38. Za ten tłgd drukareki przeprasza- 
my naszych ozytelników. 
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